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NOWOŚCI JLLUSTUOWANL

Z dworca krakowskiego/: Zaprzysiężenie żołnierzy Komendy nowemu cesarzowi. 
( x )  Komendant nadpor. dr. Gertler.

Dzieci krakowskie na froncie: Uroczysta przysięga 16. pułku piechoty obrony krajowej 
cesarzowi Karolowi I. Rotę przysięgi odczytuje pułk. Hohenauer.

Z dworca krakowskiego. Z odbudowy Gaiicyi.
Przemyśl, w grudniu 1916. 

Olbrzy1 h ie zniszczenie naszego kraju, spowodowane 
wydarzenia, ni wejennsmi, usuuąć, zagoić tysiączne 
rany zadane znękanemu organizmowi oszczepem wojny,

Uroczyście i w serdecznym nastroju obchodzono 
święta Bożego Narodzenia w Komendzie dworca 
krakowsk.jfio. W  sobotę, dnia 23. grudnia, w pa­
łacu Wołodkiewiczów, przy ulicy Lubicz, gdzie 
mieszczą się koszary Ko­
mendy, odbył się wieczór 
wigilijny, urządzony stara­
niem oficerów, przydzielo­
nych do Komendy dworca,
Z komendantem, nadporu- 
cznikiem dr. Julianem Ger- 
tlerom na czele. W  pięknie 
udekorowanej sali —  przy 
tradycyjnem drzewku —  
zgromadzili się wszyscy 
oficerowie, podoficerowie 
i żołnierze Komendy, urzę­
dnicy kolejowi, szei ekspo­
zytury policyjnej na dwor­
cu, komisarz Warczowski 
i grono gości.

Do zebranych przemó­
wił w serdecznych słowach 
komendant, dr. G e r t le r ,  
a na przemówienie to od­
powiedział podoficer służbo­
wy, p. Teofil C holew icz , 
podnosząc ojcowskie trak­
towana podwładnych przez 
komendanta Gertlera. Na­
stępnie, po wzajemnem zło 
żeniu sobie ż y c z e ń  przy 
opłatku, zasiedli wszyscy 
do w ie cz e rz y  wigil?'lej, 
podczas której rozdano po­
darki gniazdkowe,zakupio-  ̂ odbudowy Gaiicyi: Odbudów m y dom włościański w Roiubowicach (powiat
ne przez oficerów Komendy

I

dworca. Wieczerza, podczas której śpiewano kolendy, 
przeciągnęła się wśród serdecznego nastroju do północy.

Uroczystość zakończyło pamiątkowe zdjęcie foto­
graficzne, które podajemy w dzis Uscyi numerze. 
Jednocześnie zamieszczamy drugą fotografię z dworca 
krakowskiego, mianowicie zaprzysiężenie żołnierzy 
Komendy nowemu cesarzowi.

to zadanie nie na rok ani dwa, ale na lata. Zanim 
odżyjt zniszczone wsie, w nędzy pogrążone, zanim 
ruiny dworów do życia się ockną, fabryki, tartaki, 
gorzelnie i młyny w ruch zostaną puszczone —  
ki:ka upłynie lat. Dzisiaj akcya odbudowy, wobec 
ogrom, e ciężkich warunków pracy, ogranicza się do 
przeprowadzenia znrierzeń, nie cierpiących zwłoki —

odbudowy wsi i powołania do życia zakładów przt 
myślowych z odbudową ściśle związanych.

Praca olbrzymia. Ocenić ją może jedynie ten 
tylko, kto widział ogrom zniszczenia, kto miał spo­
sobność przejechania przez te ruiny i zgliszcza wsi, 
opuszczonych przez mAszkańców, bez śladu życia.

   Tu matka z dziewię­
ciorgiem dzieci pod gołem 

i niemal niebem, tam sta­
rzec z gromadką wnuków, 
których wojna pozbawiła 
rodziców. Stoią dzień za 
dniem i patrzą z zachwy­
tem i rozrzewr, eniem na 
rosnący w szybMisn tem­
pie dom. Już nie czekając 
na wykończenie, g o t u ją  
swój nędzny obi: i . .  Kto 
potrafi zrozumieć radość 
tych ludzi, gotujących stra­
wę u własnego ogniriks, 
po dwu przeszło latach po­
niewierki i nędzy?

Bośnie dom za domem, 
czerwienią się dachy, da­
chówką pokryte —  już wi­
dać wieś zdała... Wieś za 
ysią... Dobrze zorganizo­

wana akcya postępuje na­
przód. W  czterech maga­
zynach ekspozytury prze­
myskiej z nadeszłego po- 

| ciągami materyału przygo-

I towuje się domy i goto­
we zwozi na miejsce bu­
dowy —  czekają tam już 

"  * cieśle... i zrąb domu za
przemjski) dzień ustawiony... Jeszcze

zadylować ściany, jeszcze 
poKryć dachówką... jeszcze to i tamto, milion dro 
bnych spraw!

Domy —  co się rzuca w oczy przedewszyst- 
kiem —  pod względem formy estetyczne. Zastoso­
wano przeważnie dachy czterospadkowe z wysunię­
tym okapem i dymnikami. Każdy, niemal najmniej­
szy nawet domek. obdarzony został jakąś ozdobą.

Z dworoa krakowskiego: Gwiazdka w Komendzie dworca. Dzieoi krak0WFki,°^pa fronoie: Wnętrze menaży ohcerskiej 16. p. p obrony kraiowej 
(500 m. poza pirrwsrt. linią bojową!.


